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„Przed rokiem 1870 — pisze jakiś 
pan J. L. Prawdzie w broszarze, w któ- 
rej skreślone są dzieje agitacyl s0oy&- 
listycznej we Lwowie*) — były pra- 
wie wszystkie ruchy ludowe we Liwo- 
wie ruchami patryotycznemi. „Wiwat 
król! wiwat naród! wiwat wszystkie 
stany!“ „Przez jedność w narodzie do 
odbudowania Ojczyzny* — oto były 
hasła ówczesnego ruchu*. 

Jako nezgacyę tych haseł narodo- 
wych zaznacza autor rozbudzenie się 
we Lwowie ruchu klasowego tj. 
socyalistycznego i jako datę pierwsze- 
go wystąpiema socyalistów. naszych na 
widownię publiczną wymienia strejk 
zecerów z r. 1870. Dzieje dalszego roz- 
woju partyi socyalistycznej omiędzy 
młodzieżą rzemieślniczą i szkolną we 
Lwowie, to świadoma celów walka nie- 
licznej garstki agitatorów socyalisty- 
cznych polskich 1 ruskich z „patryo- 
tnikami*, którem to mianem ironicznie 
oznaczają nasi socyalści wszystkich, 
kto stoi na gruncie zasad narodowych. 

Obchód 100 letniej rocznicy konsty- 
tucyi 3. maja w r. 1891 stał się powo 
dem rozłamu w party! socyalistyczuej 
we Lwowie. Socyahści nasi rozdzielili 
się wódczas na dwa odcienia na tle 
sporu o to, czy mają święcić osobno 
dzień 1. maja jako międzynarodowe 
święto robotnicze, albo też y mają 
przyłączyć się do narodowego 0 chodu 
8. maja. Ci, którzy w r. 1891 pozostali 
przy obchodzie 1. maja dali povzątek 
radykalnej partyi t. zw. „niezawisłych 
sooyalistów *, którzy odrzucają stano- 
wozo „szopki patryotyczne , wierząc 
tylko w dogmat walki klasowej o za- 
pewnienie tryumfa beznarodowościo- 
wemu proletaryatowi nad całym do- 
tychozasowym porządk.em «społecznym, 
opartym na religii, będącego wynikiem 
historycznego rozwojn narodów. U: so- 
cyaliści, zostający pod przewodnictwem 
Józefa Daniluka, drukarza i Ernesta 
Breitera, dziennikarza, nie obwijają 
swoich zasad w bawełnę, tylko otwar- 
cie dążności wywrotowe wypowiadają. 
Drug! zaś odoień, który przybrał miano 
„narodowych socyalistów* ze względów 
taktycznych nie porzuca gruntu naro- 
dowego, który owszem ceni jako bar- 
dzo sposobne pole do posiewu awoioh 
zasad. Sucyaliści tej barwy unikają na- 
wet w potocznych stosunkach nazwy 
sooyalistów i zazwyczaj lubią wystę- 
pować pod firmą „stronnictwa ludo- 
wego“, Przewódzoami tego obozu są 
we Lwowie pp. Daszyński, Diamand 
i Fiknkel, których p. Prawdzie przed- 
stawia jako płatnych agentów między- 
narodowej organizaoyi socyalistycznej, 
zaprzedanej żydom, jako narzędzie do 
rozbijania chrześciańskich społeczeństw. 

Owych przewódzców _ „Socjalistów 
narodowych” aa. p. Prawdzie 

aatgępującCyC WYyTBZAO : a 
s "Traku Daszyński, Diamand i Frón- 
kel ” starała się wszelkiemi możli wem 
sposobami socyslizm dla siebie e 
polizować, co im w przyszłości miało 
dostarczać nader bogatych materyal- 
nych i moralnych korzyści, a robotnik 
miał być ową owcą, którą trójka miała 
wieść, dokąd się jej zechce 1 strzydz, 
ile się jej żywnie będzie podobało. Ro- 
le podzielono w ten sposób, że Daszyn- 
ski był przewodniczącym, Diamand se- 
kretarzem, który pisywał relacye dla 
Adlerów (do Wiednia) i Mendelsohnów 
(do Berlina), a Fiknkel Joachim był 
wielkim podskarbim trójki. 

*) Krótki rys ruchu socyalistycznego we 
Lwowie w ostatniem 25-leciu — od 
strejku drukarskiego w r. 1870 do 1. maja 
1895, skreślił J. L. Prawdzic. Lwów 1895. 
Nakładem Gustawa Neussera. 
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Lot sztuczny. 


Machiny, majace na celu umożli- 
wié człowiekowi lot sztuczny, zawiodły o- 
krutnie | 

Naśladowaliśmy bowiem skrzydła pta 
sie, nadając im rozmiary odpowiednie do 
ciężaru latać mającego człowieka. Szyli- 
śmy ogromne balony, wzbijające SIĘ w 
niebiosa, budowaliśmy olbrzymie latawce 


pędzone siłą pary i konstruowaliśmy 
koła żaglowe, na podobieństwo wia- 
traków. 


Wszystko to jednak nadaremnie, ża- 
dna bowiem z machin naszych nie do- 
pisała. 

Gdzież więc przyczyna takiego niepo- 
wodzenia ? 

Oto pytanie, które wobec olbrzymich 
postępów mechaniki i nauk przyrodni- 


m IZZZA nc 


Na dzień 31. stycznia 1891 zwołany 
ył do Lwowa pierwszy socyalistyczny 
kongres. Obradami jego kierowali Da 
szyński i spółka, Wynikiem kongresu 
było ukonstytuowanie się partyi „so- 
cyulno-demokratycznej* we Lwowie. 
Pan Prawdzie, gorliwy zwolennik par- 
tyi „niezawisłych* socyalistów, tak o- 
pisuje ów kongres : 

„Potrzeba było być ślepym, aby nie 
widzieć całej nędzoty tego kongresu. 
Kupa bankierów, Miesesy i rody Dia- 
mandów radziły nad losami robotnika ! 
Na kongresie robotniczej partyi wszyst- 
kiego było za wiele, tylko nie robotni. 
ków. Na korytarzach robotnioy z pła- 
czem prosili o kartę wstępu na salę — 
nie dano im. I ten zjazd żydowskich 
bankierów ochrzciła trójka sznmną 
nazw. kongresu partyi robotniczej I 
Zacni panowie: do czego te szopki! 
Do czego to mydlenie oczu robotni- 
kom i całemu społeczeństwu ?* (str. 20). 

Pomiędzy oboma odcieniami socya- 
listów naszych wywiązała się natural- 
nie wielka wojna. Niezawiśli posyłali 
trójee pociski z Pracy pp. Daniluka 
i Breitera, zaś narodowi strzelali do 
nich z Robotnika, którego nominalnym 
redaktorem jest p. Antoni Mańkowski. 
Oto próbka tej polemiki; 

„My występujemy przeciw taktyce 

Adlera — pisze Praca, w odpowiedzi 
Robotnikowi —- wy tego nie odpieracie, 
tylko o wszystkiem 1nnem mówicie, a 
nie o tem... A jeżeli sądzicie, że towa- 
rzysz Breiter dostarczyłby wam tema- 
tu o bankierach wiedeńskich, to prę- 
dzej sami moglibyście o tem rozpra- 
wiać — bo towarzysz Breiter nie nie 
wie o Alliance Israćlite, ani nie stał na 
żołdzie lichwiarzy i bankierów, jak 
zaony z trójlistką redaktor Ojczyzny 
pan Fränkel, ani z żadaym  Miesesem 
nie stał w stosunkach, jak zacny augur 
Diamand, ani wreszcie nie brał pory- 
kawicznego z Wiednia i z zagranicy, 
jak to „trójlistek* czynił i czyni. Po- 
każcie nam, czy to ów Breiter był 
przewodniczącym Syonu, który ma na 
celu odbudowanie państwa Izraela w 
Palestynie w całym blasku 1 okazało- 
ści? Aon, zacny Diamandzie, wszak ty 
musisz och o tem wiedzieć, boś wiódł 
ten Sycn do celu!... A może ty zacny 
naczelniku „trójlistka* (Daszyńsk:), mo- 
Że ty wskażesz, czy tow. Breiter brał 
pieniądze z zagranicy za redagowanie 
pisma robotniczego jak ty, socyalisty- 
ezny Lojoło l...* 
. W ogóle poczciwy pan Prawdzie 
Jest w rozpaczy, że tacy najemnicy wie- 
deńskich i berlińskich bankierów jak 
Daszyński i ich podkomendni : Mańkow. 
ski, Hudec, Źelaszkiewioz itp. tacy 
agenci żydowscy jak Diamand i Fiäa- 
kei ciągle są górą nad „uiezawisłyni: 
socyalistami, i że właściwie oni trzęsą 
całym obozem socyalistów lwowskich 
stanowiąc zastęp karny, dobrze zorga- 
nizowany i zaopatrywany obficie w 
środki pieniężne. 

Zmakomitem potwierdzeniem i uzupeł- 
nieniem argumentów pana Prawdzica 
jest artykuł, drukujący się w organie 
narodowców żydowskich Przyszłość pt. 
„Duch semioki*, Czytamy tam w ur. 14. 
z 5. bm. co następuje. 

„Wielkie dzieła literatów hebrajskich, z 
których jak z krynicy czerpać można pojęcie 
o ducha ludu, jak księga Hioba, dzieła wiel- 
kich proroków i eweugelie, w których się 
w całej czystości odźwierciedla Świat myśli 
wybitnego semickiego myśli- 
ciela Jezusa Chrystusa, 8 moral- 
nymi poematami, namiętnemi krytykami 
współczesnej moralności, „wspaniałymi pró- 
bami wystawienia trwałej, niezachwianej a 
nawet wiecznej budowy bezwzględnej mo- 
ralności na ruchomych i zmiennych podsta- 
wach słabej i chwiejnej natary ludzkiej. 

Ta właściwość semitów określa nam — 
w towarzystwie innych mniej idealvych B 
budek — czynny udział żydów w socyali- j 
stycznych ruchach reraźniejszości. Znaną jest 
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czych zadawalającej odpowiedzi z elemen- 
t iłą się domaga. , 
PLK. za BA aga skrzydeł nie dopi- 
sał, bo nie mamy do ich wyrobu tak 
subtelnej materyi, aby ÓW SEA 
latać, mógł unieść ciężar skrzyde „Ja 1e 
potrzebuje, chcące zewisać w Ady: = 
Skrzydła, jakich człowiek potrze uje lo 
lotu są bowiem tak wielkie, że Gdyby je 
wyrobiono nawet z owej delikatnej się i, 
jaką przyroda motylowi utkała, Ś SLA 
ich człowiek unieśćby nie zdołał. E 
wiek, który dusi centaury ! do nie a 
sięga po laury, nie ma nawet ne tyle 
siły, aby władać skrzydłami moty x 
Balon poniesie wprawdzie CZ a. 
ka w górę, lecz człowiek nie ej tyle 
mocy, aby nim kierować, 8 i i Zapo- 
życzy siły sztucznej, to znów alonowi 
zabraknie siły do dźwigania ciężaru owe- 
go motoru, który jej dostarcza. 
Latawieo naszych dzieci zbułowa- 
ny w odpowiednich rozmiarach i pędzo- 
ny siłą pary, wzbiłby SIĘ niezawodnie 
w górę, wraz z człowiekiem i motorem, 
lecz musiałby podobnie jak żyd wieczny, 
ustawicznie pędzić dalej, bo w chwili 


wypoczynku, a więć w chwili, w której 


rzeczą, że założyciel dzisiejszego socyalizmu 
Karol Marx był żydem, tak jak był nim ów 
gorliwy propagator idei socyalistycznej Fer- 
dynand Lassale. 
fakt, możemy w Niemczech 


"szem jest, w jakim kierunku rozwijać się 
„teraz będzie polityka austryacka na Wscho- 
dzie? jak zachowają się względem powoła- 


Lecz pominąwszy już ten; nia Polaka na stanowisko ministra spraw 
obaczyć nie|zagranicznych, państwa Europy, zwłaszcza 


mniej ciekawe zjawisko. Człowiek może się|zaś interesowane w sprawie pol- 


stać socyalietą z interesu klasowego, to sna- 
czy z przekonania, że stronnictwo socyali- 


skiej? Ostatnie pragnąć mogą, żeby hr. 
Głołuchowski nie stał się wyznawcą idei ks, 


styczne lepiej aniżeli którekolwiek inne bro-| Adama Czartoryskiego, który w pamiętni- 


wstrętu i to się dzieje u wszystkich burżo- 
azyjnych socyalistów, uczonych i przemysło- 
wców, kupców i fabrykantów, urzędnikow i 
profesorów, którzy w ten lub ów sposób 
biorą udział w ruchu socyalistycznym. A 
dziwną jest rzeczą, że — jak mnie osobista 
doświadczenie i przebywanie w kołach so- 
cyalistycznych w Berlinie pouczyły — naj- 
większa część owych gsocyalistów-obywateli 
składa się w Niemozech przynajmniej z ży- 
dów. Socyaliści-obywatele są w Niemczech 
rzadszym okazem aniżeli we Włoszech, po- 
nieważ tu socyalizm bardziej naturalnie i 
konsekwentnie się rozwinął, ale składają się 
przeważnie z żydów. I oto tu okazuje się 
nam w całej pełni ów stary moralno-kty- 
tyczny dnch, który pędzi żydów w otwarte 
ramiona socyalizmu, jest to ów historyczny, 
głośny protest, który się w najdawniejszych 
okresach objawiał w postaci prymitywnych 
rytmów i apokaliptycznych wizyj, a który 
się dzisiaj po wielu wiekach odnawia u po- 
tomków tych proroków w formie ruchliwej, 
ustnej i pisemnej propagandy, w domu i po 
za domem, w jasnych i ozdobnych salach 
poteatatów finansowych i uczonych, i cie- 
mnych i ponurych izdebkach robotników i 
czeladników, w przedpokojach ministeryal- 
nych i więzieniach, w elektrycznie oświetlo- 
nych restauracyach i przedmiejskich traktyer- 
niach. Ten rys charakteru tak tkwi głęboko 
w Życiu żydów, że powstaje z elementarną 
siłą i świeżością zupełnie niezależnie od o" 
sobistego i indywidualnego charakteru pisa- 
rzy żydowskich. Henryk Heine był lekko- 
myśluym i pełnym przywar; Maks Nordau 
jest spokojnym oby watelem, silnym korespon- 
denten Vossische Zeitung, który codzien- 
nie rano odsyła punktualnie jak przeciętny 
urzędnik telegramy. A mimo to ukrywają 
obaj pod tak różnymi zewnętrznymi skoru- 
pami ów niespokojny popęd reformatorski, 
który przechodzi z ojca na synów, potrzebę 
wytępienia moralnych braków, choćby samı 
mieli przez to ucierpieć. I tak jak oni tak 
też i niejeden zamożny socyalista niemiecki 
— benjamiuek szczęścia a wcale nie ofiara 
dzisiejszej niesprawiedliwości — pełen jest 
wad burżoazyjnych a mimo to kroczy wśród 
przeciwnych prądów i wpływów społeczeń- 
stwa, w którem żyje i z którego wyszedł 
bez względu na otoczenie i namiętność utar- 
tą drogą ojców. Sam sknera i skąpieo mó- 
wi <upełnie poważnie o zniknięorm dobra 
prywatnego. Dziedziczny instynkt prowadzi 
go na drogę, którą zagadkowe to pokolenie 
tyle dziesiątek wieków kroczyło i znajduje 
on ten teren, tak samo jak młoda jaskółka 
dostaje się bez przewodnika na początku zi- 
my do najskrajniejszych części południa, 

Oto zupełnie niepodejrzane, klasy- 
czne świadeotwo pochodzenia socya- 
lzmu i pod czyjem właściwie pezostaje 
on kierownictwem ? 
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KRONIKA. 


łiwów dmia 34 maja. 


Osoba hr. Gołnehowskiego nie prze- 
stała być jeszcze przedmiotem rozlicznych 
komentarzy dziennikarskich, Dziś zanotować 
musimy jeszcze głos półurzędowego organu 
rosyjskiego Journal de St, Petersbourg 
i notatkę, jaka się pojawiła we Vaterlan- 
dzie wiedeńskim z dnia 23 bm. Zdaniem 
Journ. de St. Petersbourg „najważniej- 


moter przestałby go pędzić, zabrakłoby 
siły, która go utrzymuje w locie, skut- 
kiem czego latawiec, ulegając sile ciąże- 
mia, spaśćby mosiał w dół. Żeglarka Zaś, 
która w powietrzu zatrzymać się nie 
zdoła, żadną miarą zadowolić mas nie 
może. 

Koło żaglowe, jak je Wellner bu- 
duje, odpowiadałoby warunkom żeglugi 
napowietrznej, gdyby nie ta fatalna oko- 
liczność, że nie mamy do konstruowania 
machin materyału tak lekkiego, jak tego 
gęstość powietrza wymaga, że więc cię- 
żar machiny, wypadający na kwadrato- 
wy metr jej skrzydeł, nie zależy od woli 
człowieka, ale od gęstości powietrza. 

Nie trudno bowiem wykazać, że żeglar- 
ka, która nie dźwiga więcej jak Siebie i 
ciężar motoru, nigdy więcej zaważyć nie 
może, jak 1!/, kg. na każdy metr kwa- 
dratowy przekroju swych skrzydeł. Do- 
zwolony ciężar machiny jest więc tak 
małym, że nie jesteśmy w stanie zna- 
leźć  materyi, 
dniej mocy warankowi temu odpowia- 
dała, 

Machina Wellnera ważyła np. 7. ra- 


nić będzie jego potrzeb i to się dzieje w|kach swych zazuaczył, że będąc ministrem 
klasie robotniczej, Lecz człowiek może się | wielkiego państwa (spraw zagr. Rosyi) nie 
stać socyalistą — wbrew interesowi klseo- | rozstał się z marzeniem o wskrzeszeniu Pol- 
wemu — z moralaych pobudek, ponieważ |ski i naginał do tego marzenia politykę, 
liczne błędy i niezliczone grzechy naszego |jaką prowadził bez szczególnego uwzględ- 
społeczeństwa wywołują u niego uczucie|niania idsi państwowej i narodowych inte- 


resów Rosyi*. 

Wiedeński Vaterland pomieszcza głos 
jednego z polskich polityków, w którym 
(tenże zauważa, że błędnem jest mniemanie, 
jakoby Polacy oddawali się nadzwyczajnej 
radości z nominacyi Połaka ministrem spraw 
zagranicznych. Nie jest to nowością ani 
rzadkością, że z grona Polaków wyrósł dy- 
plomata pełen uznania — z drugiej zaś 
strony naród polski, przejęty zawsze uczu- 
ciem solidarności, w części na siebie nie- 
jako przyjmuje wielką odpowiedzialność, ja- 
ka skutkiem tej nominacyi spadła na jedne- 
go z jego członków. W dalszym ciągn arty- 
kułu tego słusznie zaprzeczono niedorzecz- 
nym twierdzeniom, jakoby hr. Gołnchowski 
był Polakiem tylko z nazwy i urodzenia, 
jakoteż że ze ściślejszą ojczyzną, Galicyą, 
nie ma nic wspólnego. Na dowód niepraw- 
dziwości egu ostatniego twierdzenia autor 
przytacza, że hr. Gołuchowski jest jak naj- 
dokdainiej obezn:ny ze wszystkiemi spra- 
wami galicyjskiemi, a będąc posłem w Bu- 
kareszcie, zawsze kazał sobie przysyłać 
wszystkie druki i sprawozdania sejmu gali- 
cyjskiego. 

Podwyższenie taryfy kelejowej. 
W dyskusyi nad tym przedmiotem, jaka się 
zaczęła na onegdajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej, oswiadczyli się Rus, Fucha, 
Steinweder, Kaizl, Romańczuk i Menger 
przeciw podwyższeniu, zwłaszcza tak zna- 
cznemu cen biletów jazdy III. klasy, pro- 
ponując, aby taryfa wynosiła od kilometra 
jazdy III, klasą 1'2 ct, II. kl. 2-2 ct., a 
I. klasą 32 ot. Kaizl zwrócił przytem uwa- 
gg, że podwyższenie taryfy kolejowej, o ile 
celem tegoż ma być polepszenie płac urzę- 
dników, jest wcale niepotrzebna, gdyż zam- 
knięcia rachunkowe budżetu państwowego 
i tak corocznie wykazują taką zwyżkę, iż 
ta supełnie wystarczy na projektowane pod- 
wyźBzenie płac nrzędników. O owych awy- 
żkach, które następnie idą na powiększenie 
akarbu wojennego, zamieściliśmy w połowie 
kwietnia dwa artykuły fachowego pióra 

Dwa ognie kominowe wybnchły wero- 
raj we Lwowie. Około g. 3. popołudniu po- 
wstał ogień w domu pod 1. 5. ul. Podlew- 
skiego a o godz, 7. wiecz. w domn 1. 35 
przy nlicy Karola Ludwika. 

Wczorajszy raport pelicyjny, pełen 
notatek o drobnych kradzieżach, mieści w 
sobie także doniesienie, o skradzeniu wszy- 
stkich drutów telefonicznych na przestrzeni 
około tysiąca kroków w ulicy Zielonej 

W pole wyprowadził nieznajomy jakiś 
oszust terminatora szewskiego Józefa Dzia- 
tkiewicza. Spotkawszy go na ulicy, niosące- 
go dwi: pary butów, zaproponował mu uda- 
nie się z listem do proboszesa kościoła św. 
Marcina, przyrzekając za to napiwek. Przed 
samem zaś probostwem oznajmił mu, iż 
ksiądz wypłaci mu 10 zł., aby więc z nie- 
mi nie nmknął, niech w zastaw zostawi bu- 
ty. Dziatkiewicz nie podejrzywając posłuchał 
tej rady. Rozczarowanie atoli jego było wiel- 
kie, gdy następnie okazało się, że list był 
tylko zaadresowaną kopertą, że ks, proboszcz 
10 zł. nie dał a ca najważniejsza, że owe- 
ge posyłającego list, któremu w sastaw zo- 
stawił bvty, nie odnalazł ani przed probo- 
stwem ani wogóle na całem żółkiewskiem. 

Usiłowana kradzież. W kościele ka- 
tedrulnym podczas nabożeństwa przytrzyma- 
no wczoraj Jakóba Pancha, lokaja dr. Ma- 
dejskiego, w chwili, gdy wyciągał pani Ka- 
zimierze Łopcznk pugiłares z kieszeni. 

Wiadomość podana wczoraj przes je- 
dno z pism tutejszych o sagadkowem sni- 


ze swym motorem zawisać ma w po- 
wietrzu. 

Stosunki zmieniłyby się jednak na ko- 
rzyść, gdyby powietrze nasze było gę- 
stszem, bo w takim razie ciężar żegłarki 
wypadający na metr kwadratowy jej po- 
wierzchni mógłby być większym, coby 
znów sprawiło, że znaiazłaby się materya, 
Z której skrzydła wyrobić można. 

Nie mamy jednak gęstszego powie- 
trza, więc nadzieja, że kiedyś latać bę- 
dziemy — blednie. 

Podobnie jak tonący brzytwy, chwy- 
tamy się myśli, że może niedokładne są 
doświadczenia, które uczą, że machina 
do latania więcej jak 1/, kg. na metr 
kwadratowy swej powierzchni ważyć nie 
może. 

Powyższy wynik opiera się na do- 
świadczeniu, że do sprawienia użyte- 
cznego oporu wynoszącego 1 kg. trzeba 
poruszać z szybkością 1 metr na sekun- 
dę, płaszczyznę mającą $ metrów kwadr. 


któraby przy odpowie- | powierzchni. 


, Gdyby się pokazało, że do osiągnię- 
cia powyższego celu wystarczy płaszczy” 
zna o połowę mniejsza, natenczas uczy 


zy więcej, niżby ważyć mogła, jeśli wraz |rachunek, że względny ciężar żeglarki 


knięciu pięcioletniego chłopaka, kt(ry miał 
być przez jakiegoś nieznajomego uprowadzo- 
nym, jest nieprawdziwą chłopczyna bowiem 
© godz. 5. popoł. wyszedłszy z domu naj- 
spokojniej już o 7. wieczorem powrócił na 
łono rodzicielskie. 

Do Żywca przybył jako delegat namie- 
stnictwa hr. Łoś, radca dworu, celem prze- 
prowadzenia dochodzenia w sprawie przy- 
musowego wyprowadzenia za rogatki miej- 
skie przywódcy socyalistów krakowakich, ży- 


w Żywcu wydobyli ze swego archiwum na- 
stępujący dokument: „Żywiec 9 Juni 1809, 
L. 3144. Magistratowi w Żywcu Ponieważ 
uznanie Wys. Gubernium dk dto 8/, 1807 
do Nr. 16520 względem przez żyda Seliga 
Soböntala wyprowadzić chcącego y sakaza- 
nego stawienia kamienicy Podług Najwyż- 
szego Nadw. Kancelaryi dekretu dto 16 
Martii r. b. z tym dodatkiem potwierdzone 
zostało, iż gdy w Żywcu żydom dotychczas 
obsiadłość pozwolona nie była, tedy tenże 
Selig Schóatał ani grunt domowy tem mniej 
dom posiadaó nie może, O czem Magistrat 
zawiadamia się. — Myślenice 12/, 1809 — 
W Nieobecności J. 0. Pana Starosty eyrku- 
larnego — Baron de Rzykowski m. p." 

Pożary. W Baworowie w Tarnopolskiem 
spłonął 22. bm. młyn amerykański z ma- 
gazynami i budynkami gospodarczem!. Spa- 
liły się znaczne zapasy mąki, a wszystkie 
maszyny zostały zniszczone. Z młyna prze- 
niósł się ogień do wsi i p. chłonął kalka za 
¿ród włościańskich. 

Zemsta kłusownika. W lesie Dobrzy- 
wód pod Zwarażem postrzelony został 
niewyśledzonego dot 
żnik lasowy. Sprawca umknął, 


nopolu, gdzie onegdaj amputowano mu po- 
strzeloną rękę, 


Budowę baraków murowanych rozpo- 


częto onegdaj w Tarnopolu, Koszta obliczo-' Pewnego wieczora jeden z małych 
| gów" wydawał się więcej zmeczony 
szą nam, że wkrótce rozpoczną się budowy, 


ne są na 130.000 zł, Równ cześnie dono- 


koszar w Trembowli dla bataljouu 


da Lesera. Przy tej sposobności mieszczanie |chybnie trafia do celu i 


przez |ry nie mniejsze 
ad kłusowuika pobere- | Istotuie, 


rzy tzadkich zwierząt. „Jakież było moje 
zóziwienie — pisze Dybowski — gdy uj- 
rzełem małego człowieka, którego w pierw- 
szej chwili wziąłem za  dziewięcieletniego 
chłopca. Niebawem jednak przekonałem się 
o pomyłce; mój myśliwy okazał się człowie- 
kiem dojrzałym, liczącym od 25 do 30 lat. 
Stuł przedemną onieśinielony bardzo, a na 
jego twarzy malcewało się pomieszanie. Tru- ` 
dno było uwierzyć. patrzac na niego, iź mam 
przed sobą dzie!nego myśliwca, który nie- 
spotyka się odwa- 
żnie z najdrapieżniejszemi zwierzętami, 0 
czem niejednokrotnie później miałem sposo- 
bneść się przekonać. Zapytałem, zkąd przy- 
był ten człowiek : odpowiedziano mi. iż jest to 
niewolnik, należący do plemien'a „Obongo*, 
czyli „Okra“. Plemię to, napudnięte przez 
silniejszych sąsiadów, częścią  rozproszyło 
się, częścią pozostało w stosunku zależnym 
od swsich sąsiadów. Podróżnik zdjął f.to- 
grafię z myśliwca wymierzył jego wzrost, 
który wyuosił 1'35 metra. Kolor jego skóry 
różnił się od koloru skóry negrów, jest bo- 
wiem jasno-bronzowy; włosy na głowie 
ciemnorude, a na Ciele biały puszek, Gło- 
wę mia okrągłą, usia wązkie, oczy jasne. 
Wkrótce Dybowskienu udało się spotkać 
jeszcze dwóch osobników plemienia „Oben- 
go“, którzy najęli się za tragarzów do jego 
karawany. Z początku podróżnik wahał się 
i nie chciał wziąć ich z sobą, obawiając 
eig, iż nie będą w stanie dźwigać 30 kilo- 
gramów przez 10 godzin dziennie w okoli- 
cseh, w których niema prawie dróg. Ale 
mali Indzie zapewniali, iż będą nieśli cięża- 
od swoich towarzyszów. 
karły dotrzymałi słowa i przekona- 


0 a rannegojli Dybowskiego, iż posiadaja siłę nieladaja- 
pobereżnika odstawiono de szpitalu w Tar- ką, czego zresztą 


można się było spodzie- 
wać, widząc muskulaturę ich rąk i torsn. 
W ciągu długiej i ciężkiej podróży ani ra- 
zu Die znaleźli się w liczbie opieszałych. 
„Obon- | 
m miż 


zwykle, ten karzełek nieść 


powinien 


był 


strzel- | dziesięć karabinów, któr; ch wuga równała 


ców, w Rawie ruskiej dla sztabu i bataljo- |się 30 kilogramom. Okazało się jednak, iż 
nu strzelców, w Monasterzyskach dla kawa- | zamiast dziesięciu niósł trzynaście, czyli 45` 


leryi i na pomieszczenie szpitali. 
Polacy na obczyźnie. Towarzystwo 
polskie wzajemnej pomocy i dobroczynności 


kilogramów bez szemrania i nie pozostając 
w tyle za innymn, do końca wyrełmł swój 
obowiązek, Od tej pory zwracano uwagę na 


w Konstantynopolu rozesłało swoje sprawo=| to, aby nie narażać więcej na takie próby 


zdanie za rok ubiegły, Członków liczy To- 
warzystwo czynnych 26, honorowych 12. 
Biblioteka zawiera 850 tomów. Przychód 
w r. 1894 wynosił 4205 piastrów, z czego 
na r 1895 pozostało 1189 piastrów. Mają- 
tek Towarzystwa wynosi 21.856 piastrów. 
Do zarządu Towarzystwa na rok 1895 wy- 
brani zostali S. Morawski prezesem, N. Nie- 
dźwiecki sekretarzem, A. Tarnawski skar- 
bnikiem, F. Rybarkiewicz bibliotekarzem. 
Nie wątpimy, że całe polskie społeczeństwo 
z najwyższem zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości powyższe sprawozdanie, świad- 
czące z jednej strony, Że Towarzystwo pol- 
skie w Konstantynopola pięknie się rozwija, 
a z drugiej strony, że Polacy, gdziekolwiek 
tylko los ich rzuci, wiążą się jak jedna ro- 
dziaa w ścisłe kółka dla utrzymywauia tra- 
dycyj i pielęgnowania ducha narodowego. 

Mordercy dziennikarza Józefa Ban- 
diego we Florencyi Romiiti i Lnechusi Fran- 
chi zostali zasądzeni, a to pierwszy na wię- 
zienie dożywotnie, a drugi na 30 lat wię- 
zienia. 

W Santa Craz wybuchło powstanie 
przeciw ylantatorom, którzy od dłuższego 


czasu z powodu zastoju w przedsiębiorstwie| odegrano 


cukrowarniczem nie wypłacałi murzynom ich 
należytości. Plantatorowie po największej 
części pouciekali z rodzinami, 

Pigmeje. Znany podróżnik afrykański, 
Dybowski, opisuje w La Nałure swoje 
pierwsze spotkanie z karłami, zamieszkają- 


z pigmejami wydarzyło się w czasie formo- 
wania ekspedycyi w Majumbie i najmowa- 
nia tragarzy do przeniesienia rozmaitych ba- 
gażów, potrzebnych w podróży do środko- 
wych, jeszcze niezbadanych okolice Afryki 


Tn przyprowadzono na żądanie podróżnika 


jednego z najlepszych strzelców miejscowych, 


u którego pragnął zamówić kilka egzempla- 


mógłby być 8 razy większy, t. j. metr 
kwadratowy jej powierzchni mógłby wa- 


żyć 12 kg. Powierzchnie takie łatwo| kim 
skonstruować, gdyż posiadamy sztywne kwadratowy 


materye, których metr kwadratowy zna- 
cznie mniej waży. 

Otóż nadzieja, że coś podobnego da 
się sprawić, poczyna Świtać, albowiem 
zrobiono w najnowszym czasie spostrze- 
żenia, które nam otuchy dodają. 

Rodak nasz, artysta malarz, pan Le- 
pszy we Lwowie, zauważył bowiem, że 
powierzchnie dziurkowate, sprawiają cza- 
sami większy epór, aniżeli pełne. 

iedawno temu, 
doświadczenia w 
technicznem 
powierzchnie sitowate 8 
wnych razach więcej 


towarzystwie poli- 


oporu , 


cymi Kongo. Pierwsze spotkanie 5 


8 metrów kwadrat. obszaru, natenczas 
kwestya lotu byłaby rozwiązana, bo w ta- 
przedstawiał swe|lecz owszem umniejszają go, tylko oczka, 


wytrwałości biedaka. 


Pociągi spacerowe. Od 12 bm. do 
10 września kursować będą między Lwo- 
wem i Brzuchowicami, w dnie powszednie 
pociągi lokalne Nr. 2263 i Nr. 2288 zaś w. 
niedziele i Święta pociągi lokalue Nr. 2281 
i 2288. Pociąg lokalny Nr. 2268 będzie 
odjeżdżał ze Lwowa u 3 godz. 20 miu. po 
pełudniu i przyjedzie do Brzuchowice o 8 g 
45 min. po poł. Pociąg lokalny Nr. 2281 
będzie odj, ze Lwowa o 2 g. 26 m. papol. 
i przyj. do Brzuchowiec o 2 godz. 57 min. 
popoł. Pociąg lokalny Nr. 2288 będzie adj. | 
z Brzuchowie o 8 god. wieczór i przyjedzie 
do Lwowa o 8 min. 25, Ze Lwowa do Zi- 
mnej wody kursować będzie od J2 bm. do 
10 września, pociąg lukalny Nr, 98 Pociąg 
ten będzie odjeżdżał ze Lwowa e 3 gods. 
45 min. po poł. i przyj. do Zimnej wody. 
o 4 godz. 07 min. popoł. 


r 
sztuki pięzne. 

Z teatrau Na otwarcie teatru letniego 

wczoraj „Madame Sans Gene*. 

Paui Stachowicz otrzymała po drugim akcie 

piękny bukiet. Relę Foucher'a grał w zatęp= 

stwie p. Rnszkowskiego p. Gasiński. j 

Repertoar teatralny. Dziś w pią- 
tek w teatrz: letnim po raz drugi ,Kole- | 
jarześ komedya w 4 aktach przez Michal- 
skiego i Łapińskiego, W sobotę w teatrze 
letnim wznowienie „Fereol* komedya W. 
Sardou. 

Jnbileusz Zacharjasiewi*za. W ro- 
kn bieżącym przypadł — j»k nadmienili- 
śmy przed kilku dniami, podając sylwetkę 
tego zasłużonego pisarza — jubileusz czter- 
dziestoletniej działalności powieściopisarskiej | 
Jana Zacharjasiewicza, którego pierwszy 


razie Żeulurka mogłaby na metr 


swych skrzydeł ważyć 6!/,. 
kg. a więc posiadać ciężar, ktory kon“ 
strukcyę skrzydeł umożliwia. i 

Wspomimał- m wyżej, że powierzchnie 
Sitowate sprawiają tylko w pewnych ra- 
zach, a więc nie zawsze, więcej oporu, 
jak równie wielkie powierzchnie pełne. 
Opór powierzchni sitowatej zawisł bo- 
wiem od stosunku powierz'hni wyciętej 
do powierzchni pozostałej. Oczka zanadto 


wielkie nie zwiększają bowiem oporu, 


których wielkość pozosłaje w pewnym 


i przekenał obecnych, żelstosunku do przegródek, sprawiają opór” 
prawiają w pe-| większy, 
aniżeli 


Pam Lepszy studyuje obeenie te sto- 


powierchnie pełne, a oile z pozoru sza-|sunki, pd wyniku hadań jego zależeć bę- 


cować było można, że do uzyskania ki-|dzie, czy kwestya lotu zrobi krok ns- 

lograma użytecznego oporu wystarczy | przód, czy nie. Gostkowakt. 

powierzohnia sitowata o pięciu metrach 7 

kwadratowych, a może i mniejsza. få b 
Gdyby powierzchnia dziurkowata o pó ZEE 


pięciu metrach kwadratowych, sprawiała 


rzeczywiście tyle oporu, co równie szybko 


poruszana powierzchnia pełna, mająca 


2 


większych rozmiarów utwór p. t. Uczony, 
ukasał się w roku 1855 w naszym grodzie, 
Wydział lwowskiego Koła literacko-artysty- 
cznego postanowił w dniu 18. b. m. na 
wniosek p. Stanisława Schniir-Pepłowskiego 
wziąć inicyatywę w urządzeniu obchodu ju- 
bileuszowego, tyle zasłużonego dla litera- 
tury Rarodowej pisarza i zawiązał w tym 
celu osobuy komitet. Przewodnictwo komi- 
tetu przyjęli: prezydent Mochnącki, i pro- 
fegorowie uniw, Ćwikliński i Pilat, jako 
jego zastępcy. Obok nich zasiądzie urzędu- 
jący obecnie drugi wiceprezes „Koła“ pan 
Antoni Skotnicki. Posiedzenie pełnego ko- 
mitetu pod przewoduictwem p. Mochnackie- 
go odbędzie się z początkiem przyszłego ty- 
godnia. Jak dotychczas, w program uroczy- 
stości jubileuszowej wchodzą : bankiet publi- 
ezny w dniu 15. czerwca, tudzież rant w 
salonach „Koła“, zapowiedziany na dzień 
następny, Jubilat przyjął już zaproszenie ze 
strony „Koła“ i zapowiedział swe przybycie 
do Lwowa na czas uroczystości. 

* Dzieje Polski illustrowane. Na- 
kładem wiedeńskiej księgarni Perlesa roz- 
poczęło wychodzióć zeszytami dzieło p. t. 
„Dzieje Polski illustrowane*, ułożone przez 
prof. dr. Augusta Sokołowskiego 3 współ- 
udziałem p. Adolfa Inlendera i ilustracyami 
Matejki, Eljaaza i Juliusza Kossaka. Pierw- 
szy zeszyt, który już się okazał, daje dosta- 
teczne wyobrażenie o całości dzieła i spo- 
uobie jego przeprowadzenia. Tekst napisany 
jest popularnie, a mimo to 2 ścisłem uwzglę- 
dnieniem najnowszych wyników badań histo- 
rycznych, a obfite i piękne illustracye na- 
dają wydawnictwu cechę prawdziwie arty- 
styczną. W pierwszym zaraz zeszycie znaj 
dajemy obok drobnych illustracyj, reprodnk- 
cye obrazów i rysunki Eljasza, J. Kosaaka 
i wedle Matejki reprodukcye portretów Mie- 
ozysława I, Dąbrówki, Bolesława Chrobre- 
go, Mieczysława II, Ryksy i Kazimierza Od- 
nowiciela. Całość czyni wrażenie dodatnie i 
korzystne. 


Ostatnie wiadomości 


Onegdajsze burzliwe posiedzenie par- 
lamentu uastryackiego nie przestało być 
jeszcze przedmiotem dyskusyi publicy- 
stycznej. Uważają je za zapowiedź ery 
burzliwej, którą przygotowują młodoczesi, 
antisemici i niemieccy narodowcy. — 
W pierwszej linii zapowiadane jest, że 
stronnictwa owe dołożą wszelkich atarań, 
aby nie dopuścić do uchwalenia reszty 
reformy podatkowej i w ten sposób całe 
to przedłożenie ubić. 


Na czerwiec! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KIŁKOWSK EGO 


w Krakowie 
poleca książkę p. t.: 


Lliliesiąc 
Najsłodszego Serca 
Jezusowego 


przez 
©. Prokopa, Kspucyna. 
Str. 450 w 16-ce. 


W 


pod 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


NSE pokojowa po złr. 24— i 35—, 
Wyżymaoczki do bielizny z walcami mo 
gumowemi po złr. 12:50, 14, 15, 16, 17 i budynk 
30 al., poleca Piotr Chrząstowski handel położen 
żelazny we Lwowie plae Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


Bardzo ważne! 


najstarszy w Galicji I Bukowinie 
skład farb, pokostów i 


MATEK składający sie z obszaru 1200 


domości udzieli WPan M. Janiszewski w 
|Kołomyi. 764 


Niemniej ogromną obawą przejmuje 
dziennikarstwo wiedeńskie mające już 
w tych dniach nastąpić odjęcie pieczęci 
tajemnicy z prac subkomitetu dla re- 
formy wyborczej. Neue fr. Presse 
znalazła na szczęście swoje winowajców 
całej tej twardej do zgryzienia sprawy. 
Rządowy projekt reformy wyborczej — 
powiada pismo to w numerze z d. 23 
bm. — miał na celu nadać prawo wy- 
borcze pewnej grupie, dotąd prawa tego 
pozbawionej i rozchodzić się tylko mo- 
gło: w jakiej mierze rozszerzenie tego 
prawa wyborczego winno nastąpić. 

Kto tedy na seryo pragnął przepro- 
wadzenia reformy wyborczej w duchu 
rządu, dlatego cały problem zamykał się 
w dwóch kwestyach: komu jeszeze ma 
być w przyszłości „prawo wyborcze na- 
dane i ilu ma zasiadać w Izbie posłów 
reprezentantów tych nowo uprawnionych 
wyborców. Tymczasem stronnictwo kle- 
rykalne dorzuciło trzecią kwestyę: jak 
tę reformę wyborczą sporządzić, aby 


partya hr. Hohenwartha możliwie naj” | 


bardziej wzmocnioną została. I w tym 
duchu dalej snuje Neue fr. Presse swo- 
je wywody, przerzucając na stronnietwo 
klerykalne zarzuty czynione zjednoczo- 
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tem przyjęcia przez większość rządową. 
Losy Konga spadły o 5 franków, zaś 
papiery kolei Kongo o 40 franków. 


Telesraray. 


Wiedeń d. 24. maja. 

Wozoraj został tu otwarty kongres 
rzeżników i masarzy, na który przy- 
było około 300 delegowanych, oraz po- 
słowie Czecz i Kraiński. 

W mowie powitalnej wiceprezydent 
miasta dr. Lueger zaznaczył, iż upa- 
dek rzeźnictwa przypisać należy nie- 
rzetelnemu pośrednictwu i przyrzekł 
poparcie gminy, w celu usunięcia tego 
stanu rzeczy. 

W końcu kongres powziął rezolucyę 
żądającą zaprowadzenia rzeżni na wiel- 
ką skalę, ułatwienia kredytu i uregu- 
lowania ustaw targowych. 

Wiedeń d. 24. maja. 

Od wczoraj rozporządzeniem namie- 


nej niemieckiej lewicy, która najbardziej |stnictwa zakazano przywozu nieroga- 
uczuła się zagrożoną przez reformę wy- |cizny z Budapesztu i ze Steinbruch tak 


borczą w swym „stanie posiadania*. 


Z dalszych wiadomości zanotować 
należy kryzis ministeryalną 
w Belgii spowodowaną sprawą Kon- 
ga. Po onegdajszem posiedzeniu komi- 
syi parlamentarnej złokonej z 21 ozłon- 
ków, nad przedłożeniem o Kongo, po- 
wołał król do siebie wszystkich mini- 
strów i zażądał od nich, aby bezwarun 
kowo uzyskali od Izby potrzebny kre- 
dyt na niezawisły od Belgii do r. 1900 
zarząd państwa Kongo. Ministrowie po 
naradzie między sobą, choieli zrazu 
wnieść zbiorową dymisyi, później atoli 
większość miniutrów postanowiła deba- 
tę nad sprawą Kongo na późniejszy 
termin wyznaczyć i odroczyć ansksyę 
państwa Kongo. Nie przychylił się tyl- 
ko do tego zapatrywania minister spraw 
zagranicznych hr. Merod i podał się do 
dymisyi. Zdaje się, że tekę jego obej- 
mie szef gabinetu i minister spraw we- 
wnętrznych Burlet, tego zaś tekę poseł 
Nysens. W belgijskich kołach ņarla- 
mentarnych utrzymują, że dymisya ca- 
łego gabinetu jest nieuniknioną. rząd 
bowiem i korona skompromitowały się 
wniesieniem przedłożenia o aneksy1 
Konga, nie zapewniwszy sobie przed- 


FIRMA 


OLF CZOPP 


lakierów 
l. 2 przy ul. Żółkiewskiej 

zniżyła 
wszystkie oeny. 


RUY 


rgów, w tem 400 lasu, z dobrymi 
ami, w dobrej glebie i w ładnem 
iu, jest na sprzedaż. Bliższej wia- 


po cenach umiarko wanych 
i A A : 
ARTWIG&VOGEĽ 
m0. UZNANE JAKO WAU 
«Wszedzie -do  nabycia4 


Przewyborne w smaku i zapashu 
przez SUEZ spronajzaee 


ERBAT Z 
chińskie 


do Wiednia jako i do całej niższej Au- 
stryi. 
Praga d. 24 maja. 
W dziale maszyn na wystawie etno- 
graficznej wybuchł wczoraj wielki po- 


wilon, przyczem wiele maszyn znacznie 
jnszkodzonych zostało. 
Berlin d. 24. maja. 
Wracający z Azyi wschodniej krą- 
żowiec niemiecki „Marya“ otrzymał na- 
kaz zatrzymania się w jednym z por- 
tów marokańskich, aby być na rozkazy 
tamtejszego posła niemieckiego. 
Berlin d. 24. maja. 
Berl. Tageblatt, otrzymujący z Pe- 
tersburga bardzo często dokładne in- 
formacye, donosi, że jeneralny guber- 
nator moskiewski, w. ks. Sergiusz ma 
ustąpić z tej posady i otrzymać inną 
w Petersburgu, małżonka jego jest bo- 
wiem siostrą carowej, kióra za nią bar- 
dzo tęskni. Na miejsce w. ks. Sergiu- 
rza ma być do Moskwy wysłany hr. 


bernatorze moskiewskim. Posadę hr. 


Szuwałowa w Warszawie ma 
objąć ks. Imeretyński. 
(Wedle naszego wczorajszego tele- 


gramu jednak hr. Szuwałow pozostanie 
nadał w Warszawie, ponieważ car roz- 
szerzył zakres jego władzy. Hr. Szuwa- 
łow wracał wprawdzie z Petersburga do 
Warszawy na Moskwę, ale można to tłu- 
maczyć chęcią widzenia się tam z sy- 
nem.) 
Friedrichsrnh d. 24 maja. 
Bismark, przyjmując deputacyę z 
Lipska, złożoną z 1600 osób, miał do 
niej mowę, w której stwierdził korzy- 
ści przyjaźnych stosunków z Austryą i 
żądał utrzymania takichże z Rosyą. 
Kolonia d. 24 maja. 
Köln. Zig. omawiając projekta re- 
form w Armenii, przedłożone Porcie 
przez Anglię, Francyę i Rosyę, donosi, 
że zakomunikowano je innym także 
mocarstwom, i że w razie, gdyby Por-| 
ta wzbraniała się przyjąć główne pun- 
kta tych projektów, zwołaną zostanie 
konferencya europejska. 
Londyn d. 24. maja. 
Wedle telegramu „Biura Reutera“ | 
z Soleul (stolicy Korei). d. 20. bm. po-|j 
łożenie jest tam arcykrytyczne. Mini- 
ster prezydent Kimghongdżip zrezy- 
gnował; minister spraw wewn. prosił 


żar, który zniszczył zupełnie cały pa- | reprezentantów państw obcych o pomoc. 


Policya ściśle dozoruje rezydencyi Tai- 
woknusa (ojca króla i dawniej rejenta), 
który stoi na czele przeciwników Ja-; 
ponii i reform. 

Wedle Daile Telcgraphu zamierza 
Japonia zatrzymać wojska swoje w Ko-| 
rei dopóty, aż Korea sama się admini-| 
strować i niepodległości swojej bronić 
będzie wstanie. 


Nowy Jork 24. maja. | 

Z Buenos Ayres donoszą, że rząd 
uruguajski protestował przeciw zawar-, 
temu w mesażu prezydenta Brazylii 
zniesieniu republiki Urugwaj. W repu- 
blice Konador szerzy się powstanie. 
Powstańcy zdołali opanować statek 
wiozący działa i amunicyę dla rządu. 


HMadesłano. 


Za tę rubrykę redakcya ~le odpowiada). 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


MOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryaeki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właśó. Hotelu Eurepejskiego 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Jakób Schenker 


jeneralny reprezentant tow. asek 


„ ULStOrig* 


we Lwowie ul. Sykstuska |. 22 I. piętro, 
wyrabia pożyczki hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszel- 
kich potrzebnych informacyj 


fa 


Za spokój duszy ś. p. 


Augusta Schellenbherga 
odprawionem będzie 
w sobotę dnia 25. maja br. jako 
w rocznicę śmierci 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


w kościele 00. Bernardynów o godz. 10 rano. 


Wdowa i dzieci zapraszają na ten obrzęd 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Lekarze i młodzież zgodnie uważają 
wyższość Sautalu Midy. Koukurencya 
podniecona powodzeniem niesłychanem 
tego Środka przez hałaśliwe swe reklamy 
stwierdza jedynie zaufanie jakie osoby, 
co go używały, w nim pokładająs. Poja- 
wienie się Santa'n Midy zapowiedziało 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1895. 
(Czas lwowski). 
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Pecląg express ze Lwewa 916 rane, w Kra- 
kowie 224 popełudniu, w Wiedniu 932 wleozór. 

Pociąg express de Lwowa 9'16 wleozór, z Kra- 
kowa 240 popołudniu, z Wiednia 7:40 rano. 

Różnica między zegarem miejskim a średniv- 
europejskim wynosi minut 86, a mianowicie: gdy 


È POWER w Ga YE f : 3 KOJE zegar środkowo-europejski (kolej kazuje g. 
Szuwałow, „którego syn Paweł od da i przyspieszyło istotnie upadek kopaiwy, 12, HERO p EJ W z e £ 
wna piastuje posadę przy jenersł-gu- i kubeby i opiatów. * Pociągi pospieszne. 
uł 


6653 


BODENBACH: „4 
z ZST 


Bukietowe pierścionki 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


WW dza qro>rŻi<za 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 


pierwszych powag lekarskich : 


me Szybki, pewny i łagodny skutek. wg 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


prawdziwe cd najtańszych do na- 
Korale wybredniejszych a to za sznurek 
01 złr. 1-50, 260, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 30, H 
40, 50 do 500 zł., Zawsze u 


J. DĄBROWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka 17. 


qHZOEiĄO ouqni$ 


a wy ościelny 
seu i na prowincyj, po najprzystępni: jszych cenach. Szkice wykonuje bezpłatnie. 
| «a DEEN 2 1 oO ar RTW 


NB OOO O ÁÁ 
C. k. uprz. Patentowany bandaż rupturowy 
bez cpaski z obracającym się węzłem. 


Tę zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie 
na rupturę. Chorzy nawiedzeni najcięższem i naj 


jęci ciężką robotą, mogą ten bandaż bez utrudzenia dzień i noe nosić z naj- 
lepszym skutkiem, Listy pochwalne od powag lekarskich są do przejrzenia. 
Podanie miary: 1. Objętość w około ciała em w kierunku piersi mierzona. 
2. Po której stronie znajduje się ruptura, czy po prawaj, po lewej czy obu- 
stronnie 


3. Podać w przybliżeniu wielkość ruptury np. jajo kurze, gęsie lub 


Na rupturę jednostronną sztuka złr, 5'50 
Na rupturę obustronną p 
ilustrowany przepis vżycia na 


0. NEUPERT Nachf., fabryka bandaży 
Wien, I. Bez. Graben 29 (im Hot). 


ROB, krycie oraz malowanie W HOŁOSKU WIELKIEM Nr. 9, 34/6711 a mianowicie : Y, kl. zł 
budynków, przyjmuje pracownia wyru- do wynajęcia na cały sezon letni Od 0. „A P Maani po” 
bów metalowych Z. Gościeki, Lwów, Ko- 1. czerwea począwszy 3 pokoje z balkonem. rz: r R asza andarin* naj- A 
pernika |. 7. 156 |Bliższa wiadomość tamże. h 166 NE 1 „Tasza” Pet Oha a 240 
ZAKLAD LITOGRAFICZNY Andrzeja NŚ CZZNA w sile wieku, były zarząd-|Nr. 2. „Juntojezan Pecha“ biało-kw  4$— 
Amdrejezyna, Lwów Syks.uska 29, wy- Ml ca dóbr większych, z k.pitałom 5 do'Nr. 8. „Nandżyn”, czarna, mocna . 320 
konuje bilety wizytowe, karty ślubne, ety-|6000, przystąpiłby chętnie do pewnego|Nr. 4. „Souchong“ mało narkot. . 260 
kiety, plakaty, nagłówki do listów, adre-lintratnego interesu, którego dochód naj-|Nr. 5. „Congo“ familijna dobra. , 2— 
sowe karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład mniej 800 złr. rocznie przynosićby mógł. Nr. 6. „Proszek herbaciany“ , . . 150 
odznaczony na wystawie lwowskiej meda |Hypotekarne bezpieczeństwo kapitału by-|NT. 7. Wysiewki Z najlepsz. herbat 170 
lem. 712 loby pożądane. Bliższe oferty z szczegóło-| Nr. 9. „Souchong“ mało narkotyczna 3:60 


Msa WOSKOWA do zapuszczania po- 
dłóg Fryd. Schubutha została powsze- 
chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. 
Do nabycia w głównym składzię, Lwów 
Rynek 45, jakoteż prawie we wkzystkich 
główniejszych handlach. 714 


ABZYNY DO BZYCIA tylko z najle- 
M pszych fabryk, sprowadzam pełnymi 
wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty po 4 złr. mie 
sięcznie lub gotówką 10%, taniej, Proszę 
żądać cenniki. JÓZEF IWANICKI, me- 
chanik i specyałista, Lwów, hotel Zorża. 


RTEPIAN krótki, w bardzo dobrym 
stanie, w składzie Karola Mareckiego, 
Lwów, Batorego 28. 153 


peros. Kapelusze i cylindry Wilhel- 
ma Plessa e. k. nadworuego dostawcy, 
polecają S. Gabriel & J. Chlebewnik 
we Lwowie plac Halicki 1. 3 — filia przy 
ulicy Halickiej |. 4. 6 


(0) 
MATERACE stonie pędu] po 

sł. 13, Pajo: 16, 18, 29 A: oł- 
dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
3:50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. Jedwa. 
bne atłasowe po 13:50, 14, 16 do 80 złr. 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w najwię 
kszym wyborze, poleca specyalna praco- 
wnia pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- 
pernika 7. 1108 


Najnowsze 


ARASOLKI 


otrzymał w wielkim wybo- 
rze 1 poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka 14, 


6709 


wem opisaniem interesu przyjmuje W-ny 
Milewski w Samborze. 


SZORTY na walkach samoczynnych, płó- 
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofewicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


|FZYE pożyczkę 5000 zł. na nową ka-| 
mienicę. KMośnieraki, Lwów, Garncar-, 
ska 25, 751 | 


pEEMIOWANE medalami tatki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


] HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
deserowe. 600 


Bulion 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 sł. kilo. Nr. 00 z trufami sł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufi złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
iej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 44 


Mrs. Emily Reisner 
pierwszy i najlepiej renemowany instytnt 
guwemantek, założony w r. Ł860, Wiedeń 

„ Beilerstatte 19 (wejście od Fiehtegasse 
2) poleca najzdolniejsze wychowawczynie 
zarówno wydoskopalone w jęsykach jak i 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa- 
ryłanki 1 Szwajcarki ; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblanki do ogródków 

zieeinnych. 6331 


e a ome 
ANrcorot. jedyny, pewnie 


| skutkujący środek nawet przy 
inajunerozywszem pijaństwie, bez. smaku, 

żywa się łatwo, pod gwarancżą nieszko- 
dit, pa z najlepszym skutkiem działa. 


i dziękczynne od pacyentów wyleczo- 
kr są do przejrzenia. Doza ze sposobem 
użycia zł. 3 == 6 mrk. Za poprzedniem 
uiszczeniem należytości przesyłka franco. 
Tylko prawdziwe dostać można: Salvator- 
I potkoko, Eress-Beeskerek Nr. 34, Ost.Ung.| 


"=== 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


stare i nowe sprze- 


we Lwowie, Rynek I. 42. 
daje najtaniej 

Emil Weiner 

WIEN 


/ ug 
Br, w Ta; Salzthorgasse 4. 


Zarząd dóbr Streptów 


p. Żelechów wielki 
sprzedaje 6345 


iwimiesiączne KnarKi 


rasy Yorkshire 
po 20 złr. za sztukę. | 


Na rok bieżący wyszedł 
świeżo z druku 


Cennik farb, 


materyałów, 
artykułów domowo- gospodarskich itp. 


w kompletniejszym wydaniu, zna- 

cznie powiększony przez wiele v0- 

wych artykułów, a który otrzymać 
można bezpłatnie w handlu 


Alojzego Hübnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Bukietowe szpilki, 
pAuojogiojd Imou AZIDI 


; na Szląsku anstr. (Ernsãorf) ZuLlad wodo- 
WGWOFrZE leczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Nowo urządzony pensyonat leczni zy, otwarty ca- i 
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września, — Poczta, teluurat, stacy» kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 
Zakładu. 6794 Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. 
a i c PRZ" 


Krzyżanowskiego; w Tarnowie 


SANATORIUM JORDERBRUHL 


Módling pod Wiedniem. 


Schronisko dla rekonwalescentów i chirurgiczno-ortopedy- 
czny zakład dla dzieci osłabionych, sparaliżowanych i 
cierpiących na ehroniczną chorobę Kości lub stawów. 


Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Chorych dorosłych tylko wyjątkowo. 
Zakład otwarty latem i zimą, 5845 
Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem. 


Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy mechaniczno-ortope- 
dyczne i chiryrgiczne wedle najnowszych zasad. Prospekty rozsyła 
z lekarz kierownik; Dr. Max Scheimpflug. 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy koszar dla dwóch 
batalionów piechoty na realności miejskiej przy regu ulicy Kleparow- 
skiej i Weteranów położonej, odbędzie się pertraktacya oferlowa 
w miejskim urzędzie budowniczym na dniu 5. czerwca 1895 o godzi- 
nie Il. przed południem. 

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiegać, winni w powyższym 
terminie wnieść oferty zaopatrzone w przepisane wadyum. 

Warunki, plany, kosztorysy i drklaracya mogą być przegląd nię-' 
te w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu król, stoł, miasta Lwowa 
Lwów, dnia 23. maja 1895. 


i meblach. 
Flakon 60 et. 


Pudełko 30 et. 


Sztuka 3 et. 


Halickiej róg Boimów. 
6866 


Mochnacki, m. p. 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 


Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. 


W Krakowie: Sukiennice l. 20. Czerniowee: Rynek 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


wowie ul. 
hodzące, w miej- 


iyCZa- 


poleci każdemu cierpiącemu 
awniejszem cierpieniem i za- 


wielkość pięści eto. 


n n 
żądanie gratis, 


Wysyłka zaraz za zaliczkę, 6603 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych oza- 
ów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmtrujemy twarz lub inne miejsce 

z skóry tym balsamem, tu już nazajutrz rano AI pra- 
wie nieznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną. g 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadeje biułość. delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika s opisem użycia zł. 1°50. 
Dra Lengleła mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 ot. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogusrya; w Tarnopolu u Marcyana 


u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 


Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


PG” 10 medali zasługi. "HM 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futraoh 


mianowicie: 


Grrylon 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi. świerszcze, 8"Czypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 


Flakon 50 et. 
M 1KO TON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskw. 


Flakon 50 ct. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów, 
Paczka 5, 10 et. 
Flakon 20, 30 et. 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy ulicy 


A 


